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Od czwartku dnia 19 czerwca 1919 r HENNY PORTEN NIE ZAMORDOWANA!, ŻYJE!
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Od czwartku dnia 19 czerwca 1919 r. = HENNY PORTEN NIE ZAMORDOWANA!, ŻYJE!

, ----- 11 = i wystąpi w 5-cio aktowym dramacie --------------

Kabaret pod Niebieską Latarnią
I Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

Kościelna B.

tPREIlJERAI
NA EKRANIE:

2 DUM /HDIMFNIfl Iaieinniczii Pal™ W™
♦ Uwili ŁHl UIlllULIllH Wspaniały drama w 5 częściach,

▼ Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.

PREMJERA!
NA SCENIE:

• * - - - - - |O Pod artystycznym kierunkiem Mieczysława Mieczynskiego.

częściach, j 
z udziałem Fabienny Fabrege. 4

OD PIĄTKU.

SPOKOJNY LOKATOR
tarsa w 1-ym akcie.

Szczegóły w programach.

Związek Handlowy Stowarzyszeń Budowlanych
LUBLIN, Kapucyńska Nr. 1. Adres telegraf.: Odbudowa Lublin.

Poleca: Pokrycia dachowe: asbestowo cementowe, ssyfer belgijski, dachówkę, karpiówkę i marsyl- 
ską, papę, smolę, szkło, drzewo, gwoździe, okucia do drzwi i okien, odlewy kuehenne, drzwiczki 
piecowe i bormetyezne, kafle, maszyny do wyrobów cementowo-piaskowych i wszelkie mater- 

jaly budowlane.
Wapno wyborowe. Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
PQmflnł Tow. AkC- „Wiek11 z pieców rotacyjnych. Wyłączna sprzedaż na ziemie: Lubelską, 
uulllcill Radomską i Kielecką. 2501—»

TELEGRAMY
taimiial szlahu oolskiejo. 
Umowa o rozejmie 

polską - rusińskim.
Front galicyjsko-wolyński.

WARSZAWA, 18 czerwca (PAT). 
Dnia 16-go b. m. podpisana została 
przez obustronnych delegatów umo­
wa, mocą której z dniem 21 b. m. 
o godz. 6-ej rano kroki nieprzyja­
cielskie między wojskami polskiemi 
a ukraińskiemi mają być zaprze­
stane. Juko tymczasowa linja roz­
graniczenia została ustalona linja: 
Założce—Tarnopol — Kozowa — Za- 
sławczyk—Złota Lipa — Niżniów— 
Niezwiska, wymienione miejscowości 
po stronie polskiej. O ile Ukraińcy 
21-go b. m. ten warunek spełnią, 
rozpoczną się rokowania o roaejm.

W Galicji Wschodniej silne ataki 
ukraińskie na wschód i północny 
wschód od Brzeian odparto z cięż- 
kiemi stratami dla nieprzyjaciela. 
Na południe od Brzeżan aż do 
Dniestru pomyślne dla nas utarczki 
z patrolami ukraińskiemi. Na Wo­
łyniu nad Styrem na północ od 
Rafałówki walki z atakującemi od­
działami bolszewickiemi, które pod 
Mli czynami przeprawiły się przez 
Styr.

Front poleski i litewsko-białoruski.
Bez zmiany.

Front galicyjsko-wołyfiski.
WARSZAWA, 20 czerwca (PAT). 
Większe zmiany nie zaszły. Mię­

dzy Brzeżanami a Lipnicą Ukraiń­
ców, którzy przejściowo zajęli Nie- 
czyszczów wyrzucono do pozycji 
wejściowych.

Na Wołyniu improwizowany po­
ciąg pancerny podjechał do Klewa- 
nia, gdzie rozproszył oddziały bol­
szewickie i zagarnął lotomotywę i. 
kilkanaście pełnych wagonów.
Front Poleski i litewsko-białoruski. 

Spokój.

Katastrofa.
ŁUKÓW, 20 czerwca (P.A.T.). 

Podczas nabożeństwa runął mur, 
okalający kościół Bernardyński. Trzy 
osoby zabite, pięć ciężko rannych.

0 Szląsk Górny.
PARYŻ, 20 czerwca (P. A. T.)
Paragraf odpowiedzi sprzymie­

rzeńców w sprawie Górnego Śląska 
powiada, że kwestja ta różni się 
od kwestji Poznańskiego i Prus Za­
chodnich, bo Śląsk nie tworzył 
części królestwa Polskiego w chwili 
rozbioru. Uroczyście należy oś­
wiadczyć, iż nieprawdą jest jakoby 
Polska nie miała prawa do Śląska 
na mocy zasad Wilsona. W okrę­
gach, o których mowa istnieje nie­
zaprzeczalna większość polska. Mo­
carstwa pogwałciłyby zasadę uznaną 
przez Niemcy, gdyby nie uwzględ­
niły praw polskich do tego kraju. 
Mimo to Niemcy kwestjonują 
uchwały i roszczenia ludności pol­
skiej twierdząc, że oderwania Gór­
nego Śląska sprzeciwia się 
interesom ludności. Mocarstwa zga­
dzają się by kraj nie został oddany 
natychmiast, lecz by przeprowadzo­
no plebiscyt. By zagwarantować 
wolność głosowania, utworzona bę­
dzie niezależna komisja administru­
jąca krajem do chwili plebiscytu. 
Przewidziany jest artykuł, że Niem­
cy nabywać mogą produkty kopal­
niane narówni z Polakami Odbu­
dowa Polski jest aktem historycz­
nym, powodującym czasowe trudno* 
ści. Mocarstwa pragną zapewnić 
Niemcom przechodzącym poszano­
wanie Polski i opiekę narówni z 
innemi mniejszościami narodowemu 
Traktat zapewnia wolność religji 
i używanie języka macierzystego. 
Niemcy nie zaznają tych prześla­
dowań, które znosili Polacy od Prus.

Odpowiedź Ententy.
W swej odpowiedzi na kontrpropo­

zycje niemieckie oświadczają mocarstwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione, źe były 
przekonania, iż zaproponowany, przez 
nie pokój jest nawskroś pokojem, po­
dyktowanym sprawiedliwością i odpo­
wiada zasadom, które przy zawarcia za­

wieszenia broni obie strony przyjęły ja­
ko podstawę pokoju. Mocarstwa sprzy­
mierzone i zaprzvjażnione, przeprowa­
dzając te zasady, poczyniły kroki, ażeby 
wskrzesić Polskę, jako niezawisłe pań­
stwo z wolnym, pewnym dostępem do 
morza.

Wszystkie obszary co do których nie 
zachodzi wątpliwość, by zamieszkane by­
ły przez ludność w swej większości pol­
ską, z wyjątkiem kilku odosobnionych 
miast i kolonji, leżących w krajach do­
piero co przemocą wywłaszczonych, po­
zostawiono przy Niemczech. Wszędzie 
tam, gdzie zachodzi wątpliwość co do 
woli ludu, przewidziano plebiscyty.

Gdańsk będzie wolnem państwem, jego 
mieszkańcy otrzymają autonomję i nie 
będą podpadali pod panowanie polskie 
ani też nie będą tworzyli części składo­
wej państwa polskiego. Polska otrzy­
ma pewne gospodarcze prawo w Gdań­
sku. Miasto będzie od Niemiec odłą- 
czoue, ponieważ niema innego możliwe­
go sposobu, by Polsce dać swobodny i 
bezpieczny dostęp do morza, jak to 
Niemcy przyobiecały.

Kontrpropozycje niemieckie sprzęci 
wiają się nawskroś podstawie, przyjętej 
przy zawarciu pokoju.

Równocześnie noty niemieckie zapro­
ponowały pewne zmiany, które zostały 
zaakceptowane. Na podstawie twierdze­
nia, że Śląsk Górny, chociaż zamieszka­
ły w większości przez ludność polską w 
stosunku 2 do 1 (wedle ostatniego nie­
mieckiego spisu ludności z r. 1916 na 
Górnym Śląsku było 1.250.000 Polaków 
a 650.000 Niemców) pragnie pozostać 
przy Niemczech, mocarstwa sprzymierzo­
ne zgadzają się, że kwestja czy Śląsk 
ma należeć do Polski, czy do Niemiec 
ma być rozstrzygnięta przez głosowanie 
samej ludności.

So&olnity i Poznańskiego przeciw 
ryzykownym eksperymentom.

Jedno z pism warszawskich zamieszcza 
wywiad z posłem Nowickim, należącym 
do Narodowego Stronnictwa Robotnicze­
go w Poznańskiem (gdzie pomimo ugody 
socjalistów z niemcami, nie został wy­
brany ani jeden poseł socjalistyczny) 
O projektowanej reformie rolnej wyraził 
się pos. Nowicki jak następuje:

Kwestja ta musi być przedyskutowana. 
Wszyscy jesteśmy za jak najdalej idącą 
reformą rolną, ale sprzeciwiać się bę­
dziemy wszelkim usiłowaniom narzucenia 
narodowi dyktatury chłopskiej, która 
również jak dyktatura proletarjatu — 
pomimo pozorów, byłaby antispołeczną 
i antidemokratyczną. Poza tern uważa­
my, że w różnych dzielnicach kraju 
rozmaicie rozwijała się sprawa rolna. 
W Wielkopolsce np. niema takiego 
głodu ziemi, jaki się daje odczuwać z 
wielką intensywnością w Galicji. I jeżeli 
rozumiemy, że b. zaborowi austrjackie- 
mu należy przyjść z bardzo wydatną 
pomocą, to z drugie i stony nie chcemy 
przykładać ręki do tego, by Galicja 
zbogacała się kosztem innych dzielnic. 
Staćby się zaś to musiało przy bez- 
względnem stosowaniu postulatów wigk 

szóści komisji rolnej. My, jako przed­
stawiciele robotników musimy zwalczać 
wszelkie projekty, których rezultatem 
byłby upadek przemysłu rolnego. A ten 
właśnie rezultat-osiągniętoby drogą wy­
znaczenia zbyt nizkiego władania ziemią. 
60—300 morgów, proponowane przez 
większość komisji, uważamy za nie do 
przyjęcia. Nie wiem czy w pewnych 
wypadkach wystarczyłoby 1000 morgów 
polskich. Poza tem idzie sprawa wyży­
wienia miast. Wojna wykazała nam do­
wodnie, iż liczyć u przeciętnego chłopa 
na pobudki idealne nie można, jeżeli zaś 
po urzeczywistnieniu postulatów więk­
szości komisji, włościanie kierować się 
będą jedynie względami na swe zyski, 
to w miastach panować będą chronicznie 
paskarze.

gi, zamieszcza w jednym z ostatnich 
numerów tego pisma, bardzo pouczający 
dla nas obraz stosunków panujących w 
Pradze i zwraca uwagę na zabiegi Cze­
chów w celu nadania miastu stołeczne­
mu charakteru ogniska życia Słowiań­
szczyzny. Wogóle w korespondencji du­
żo znajdujemy faktów, świadczących o 
zabiegliwości czeskiej, zwłaszcza gdy 
chodzi o pozyskiwanie przedstawicieli 
Ententy. Przytaczamy tu główne ustępy 
korespondencji:

„Praga ma dzisiaj wygląd metropolji 
słowiańskiej, w której na każdym kro­
ku spotkać można Serbów, Polaków, 
Chorwatów, Słowaków, Słoweńców i Ru­
sinów, a nierzadko Rosjan. Każda ka­
wiarnia posiada najnowsze dzienniki 
serbskie, chorwackie, słoweńskie, sło­
wackie i ukraińskie, brakuje tylko pol­
skich z powodu zbyt OBtrej rewizji w 
Boguminie, uniemożliwiającej- przewie­
zienie ich do Pragi. Wystawowe okna 
księgarń, przybrane w barwy słowiań­
skie, pełne są najrozmaitszych książek 
we wszystkich językach słowiańskich, 
nie wyłączając polskiego. Najnowsze wy­
danie dziel Mickiewicza, Sienkiewieża, 
tłómaczenia autorów polskich, pozwalają 
przypuszczać, że oddalenie narodu cze­
skiego od polskiego w tej dziedzinie 
zupełnie nie nastąpiło. Wszystkie ulice 
i dworce kolejowe, które przypominały 
czasy niewoli zmieniono, pomniki zaś, 
obrażające uczucia narodowe, np. Ra­
deckiego i Franciszka I, wyniesiono do 
muzeum. Niema jednego tygodnia, by 
nie było koncertu, przyjęcia dla uczcze­
nia Słowaków, Jugosłowian czy Ukra­
ińców.

Na uniwersytecie bawi przeszło 500 
studentów jugosłowia skich, 300 sło­
wackich i przeszło 100 polskich (prze­
ważnie medyków).

Niezależnie od pracy wśród innych 
Słowian o pozyskanie ich dla swoich ce­
lów, jako też o zainteresowanie aljan- 
tów dla wszystkiego, co jest czeskie, 
dbają wielee Czesi o utrzymanie zainte­
resowania koalicji i w tym względzie 
nie można im odmówić mistrzowstwa.
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PODZIĘKOWANIE.
Dotknięci strasznym ciosem i w bólu skamieniali, poddając się niezbadanej 

Woli Boga, powołującego do Siebie najdroższą naszą córeczkę, narzeczoną i siostrę

ś. p. Marję Grodzicką, 
znaleźliśmy prawdziwe ukojenie w tej życzliwości, współczuciu i usłużności, jaką 
nam ogół naszych przyjaciół i znajomych okazał.

Niemogąc podziękować każdemu z osobnar tą drogą składamy wszystkim 
gorące, serdeczne i rzewne „Bóg zapłać".

W szczególności wdzięczność swą wyrażamy ks. prefektowi Ekiertowi, 
W-nemu Panu D-r. Stanisławowi Piątowskiemu za Jego gorliwość i troskę nad 
chorą, oraz W-nemu Panu D-r. Zygmuntowi Ebrlichowi, który swą bezprzykładną 
gorliwością i wiasnem poświęceniem zniewolił nas wszystkich do niewygasłej 
wdzięczności.

Niech Bóg Najłaskawszy Wam wszystkim stokrotnie nagrodzi.
Rodzice, Narzeczony, Siostry, Szwagrowie i Siostrzenice. 

przemysłowe i poszczególne osoby, pra 
gnące na rzecz inwalidów wojennych 
składać ofiary w postaci składek, zbió­
rek ulicznych, procentu od dochodu, 
jednorazowych datków itp. tak w pie­
niądzach, jak i środkach żywnościowych 
i w odzieży. Biuro Oddziału Dochodo­
wego mieści się w Warszawie przy ul. 
Brackiej Nr. 15, III p.

<& = « Bezpłatne pozwolenie na broń. 
Ministerjum spraw wewnętrznych poleciło

podwładnym władzom, aby urzędnikom 
leśnym i funkcjonarjuszom straży leśnej 
wydawane były bezpłatne zezwolenia 
na noszenie broni palnej (rewolwerów, 
karabinów, dubeltówek).

= Główniejsze wygrane. 309.000 
padło w piątej kl. loterji R. G. O. w 
ósmym dniu ciągnienia na Nr. 48.453, 
80.000 na Nr. 17.641, 100.000 na Nr. 
11.756.

[FARBA do WŁOSÓW flraj J. IMTIlll, Parti I
barwi włosy siwe i jasne na żądany koror.

Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 2573—

Skład apteczny na POLSKĘ — Warszawa. Marszałkowska 79, telefon 219-37.

Dowodem tego jest, że dali do dyspo­
zycji ambasadzie francuskiej piękny pa­
łac hr. Buquoy na Małej Stronie, lega- 
cję włoską umieścili również w tej naj­
piękniejszej części miasta na Sniemow- 
nie, a przybyłemu niedawno amerykań­
skiemu ambasadorowi Crane ofiarowano 
jeden z najpiękniejszych pałaców w Pra­
dze; w ten sposób daje się możność do 
podziwiania i studjowania kultury i hi- 
storji czeskiej przedstawicielom obcych 
mocarstw.

Połączenia z zagranicą są z dnia na 
dzień lepsze. Przed kilku dniami odje­
chał po raz pierwszy z dworca Wilsona 
bezpośredni pociąg pośpieszny do Rzymu 
i Medjolanu przez Linz, Innsbruck, Ve- 
ronę i Bolonję. Odtąd będzie stałe po­
łączenie z Rzymem dwa razy w tygo­
dniu".

Plan robót publicznych.
W „Dzienniku • Porannym” krakow­

skim czytamy:
Na posiedzeniu Tow. Polit. we Lwo­

wie, prezes Rybicki podał informacje 
z Warszawy co do programu robót pu­
blicznych w Rzeczypospolitej polskiej.

Ministerstwo kolei żelaznych zamierza 
rozpocząć corocznie budowę 350 kilo­
metrów linji kolejowych, co wobec 
okresu budowy 2 i pół-letniego przed­
stawiałoby sieć, będącą w budowie 
około 875 km.

Na odbudowę i odnowienie ponisz­
czonych przez wojnę budynków stacyj­
nych, magazynów itp. przewidziano 120 
miljonów marek.

Roboty około dróg wodnych i kana­
łów będą wynosiły około 850 miljonów 
marek.

Bardzo ważną rzeczą dla Warszawy 
jest obecnie sprawa mieszkaniowa.

Dotąd brak tam około 12.000 miesz­
kań, a roczny przyrost mieszkańców 
jest tak znaczny, że zapotrzebowuje 
3000 mieszkań rocznie. Dlatego za­
mierza ministerjum robót publicznych 
postawić 100 domów czynszowych dla 
funkcjonariuszy państwa za okrągłą cy­
frę 100 miljonów marek.

?
? „PERSKIE OKO“? 

?
?„B ANI ALUKI“?

2552-2

KRONIKA.
^asrnjjarryk. Daii: Alojzego Gonzagi W. 
tdtro: Paulina, Flawjusza.

Wsch-G ph'fica o godzinie 3.50. Zachód j 
godzinie 8.13.^

Radom, 20 czerwca.
— Uroczystość Bożego Ciała, pierw­

sza w niepodległej Polsce, odbyła się 
wspauiale. Sumę w kościele Farnym od­
prawił ks. prałat Piotr Górski, poczem 
z kościcła Parnego w połączeniu z pro­

cesjami z pozostałych kościołów, wyru - 
szyła olbrzymia procesja do ołtarzy 
ubranych w Rynku.

Celebrował ks. prałat Górski pod­
trzymywany przez obywatelstwo i zie- 
miaństwo.

Przed pierwszym ołtarzem ewangelię 
odczytał ks. Gierycz, przed drugim od­
czytał ks. Węglewicz, przed trzecim ks. 
Dominik Ściskała, przed czwartym ks- 
Kasprzycki.

Po odczytaniu każdej ewangelji woj­
sko dawało salwy.

= Nieludzki gospodarz. W ubiegły 
wtorek, właściciel domu przy ul. Długiej 
Ab 42 p. Sławiński, w sprzeczce z loka­
torem swym p. Stokarskim, pobił tego 
ostatniego tak dotkliwie.

Sprzeczka wynikła na tle komornego, 
gospodarz wymawia lokatorowi miesz­
kanie, aby je wynająć po cenach pa­
skarskich, lokator zaś broniąc się Usta­
wą o ochronie lokatorów płaci, lecz 
oczywiście wynieść się nie chce. Na 
tle tego wynikła sprzeczka, której re­
zultatem pobicie lokatora przez gospo­
darza.

Sprawą tą, poza władzami (gdyż 
sprawa ta wkroczyła już na drogę są­
dową) winno zająć się Stow. Właścicieli 
Nieruchomości jak również Stow. Och­
rony Lokatorów.

= Zjazd koleżeński wychowańców 
Szkoły Handlowej z 1909 r. odbędzie 
się w Radomiu 21 czerwca 1919 roku. 
Punkt zborny w kościele Marjackim na 
Mszy żałobnej za nieżyjących kolegów 
o godz. 10-ej. Informacji udziela St. 
Wasilewski, ul. Wysoka 51 m. 3.

= Kor. 1.50 za szklankę wodyl W 
jednej z cukierni za szklankę czystej 
wody sodowej p. K. zapłacił 1.50 bal. 
podczas gdy w innych sklepach płaci 
się przeciętnie najwyżej 40 halerzy.

Fakt ten podajemy dlatego, że jest 
to pewnego rodzaju paskarstwo którego 
tolerować nie można.

= „Perskie Oko”, oto tytuł uowej, 
polskiej ilustracji humorystycznej wyda­
nej zupełnie na wzór tego rodzaju pism 
amerykańskich. Nie zajmując się najzu­
pełniej polityką, daje to nowe czaso­
pismo szereg ilustracji i 24 stron satyr 
i dowcipów.

Cena pisma tego, mimo olbrzymie 
wprost koszta, jest nieprawdopodonie 
nizka, to też znawcy rokują mu dobrą 
przyszłość.

= Spadek cen towarów w Warszawie. 
Z powodu nadchodzących transportów 
towarów z zagranicy ceny towarów w 
Warszawie gwałtownie spadły. Między 
innemi ceny towarów łokciowych spadły 
nadzwyczaj gwałtownie. Z towarów ko 
lonialnych migdały spadły z 70 na 20 
marek, nadto też bardzo potaniały śliwki 
suszoue, pieprz, kakao, ryż, a dalej 
ceny kartofli (z powodu dowozu z Po­
znańskiego).

— Na polskich inwalidów. Wydział 
Informacyjno-Prasowy Min. Spraw Woj­
skowych komunikuje, iż dla ujednostaj­
nienia rozbieżnie dotychczas działającej 
pracy zapomogowej społeczeństwa na 
rzecz polskich inwalidów wojennych 
przy Sekcji opieki na inwalidami został 
stworzony specjalny Oddział Dochodowy, 
do kłórego powinny się zwracać wszyst­
kie instytucje społeczne, przedsiębiorstwa

i panli ,,
Żądać wszędzie. Skład główny Tow. E. HEBDA i S-ka w Warszawie,

Elektoralna 18. Telefon 137. 2532—7
W Radomiu skład apteczny F. CIBOROWSKIEGO.

Dyrekcja Radomska P. K. P.
podaje do wiadomości, iż w soboty, niedziele i święta, zaczynając od dnia 21-go 
czerwca r. b. pociąg podmiejski N° 127 kursować będzie według następującego 

zmienionego rozkładu: 2568 —3

Najsilniejsze bóle głowy i migrena
ustępuję natychmiast po zażyciu proszku

KOWALSKINY
Wyrób farm. lab. „Ap ś£owafaklu w Warszawie

Żądać w aptekach i składach aptecznych, CENA PROSZKU 50 FEN.

■> O rJT ‘ W O IW
i znakomicie uZT’8’ powszechnie znany

s aj w o rt w rw”
w pudełkach z sitkiem.

wyrobu farmac. labor. „Ap. KOWALSKI** w Warszawie.
== Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. = 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Oc t r 7 o ■> a n i a I środki podobnych nazw należy 
Dli Ł U Ł “ 11 I C • odrzucać jako naśladownictwa. 289-25

Niezawodny środek przeciwko duszności, kaszlom, kokluszom. Mam i zapaleniom oskrzeli 
„GRANULKI RUSSYANA” 

(Granules sulpharis aurati benzoinati) 1976—
laboZTmac. „Ap. K O W S I S k i“ Warszawie.

Cena pudełka Mk. 5.—Sprzedaż w aktep. iskł. apt. Sposób utycia dołącaony do każdego pudełka.

I

V

Przedstawicielstwo
Polskiej Loterji Klasowej 

na INWAUDÓW WOJENNYCH 
dla Radomia i Kielc.

(llOfOljf ‘ J
„Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra i 
Bauera". Żądać w aptekach, I 
składach aptecznych. 2259—49 |

580 łoroii
za wynajęcie mieszkania z 3 ch lub 4-ch 
pokoi z kuchnią i wygodami od zaraz 
lub 1-go Lipca. Oferty do „Głosu Ra­
domskiego* dla Nr. 500. 2542—3

2567-3

Kaszel,chrypkę,duszność
- usuwają „Pastylki Belgijskie** 

z marką „Kogut** (Krajowe
V a 1 d a). Żądać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty­
lek Bejgiskich" z marką „Ko­
gut". 2260—49

Niniejszym zawiadamiam Sz. Pub­
liczność, że przeniosłem swoje biuro 
z ul. Piłsudskiego (daw. Szeroka) na 
ul. ŚWIEŻĄ Nr. 11.

Z poważaniem
Leonard Krukowild,

Kino*Teatr Od Piątku dnia 5BO Czerwca 1919 roku

Lubelska 15.

—------- ii a seenie:’ ————
Z. KOSIŃSKA (Nowy Tata),
Z. TOKARSKA (Mężczyźni),
Z. DRWĘSKI (Juleczka),
DUET KILIŃSKICH taniec (Qui-pro-quo).

——™. Na ekranie:     —» ..

Roterdam Amsterdam
Komedja delektywna w^5 aktach.

r silaktor; Henryk Nhdźwtedzki- Druk „J. K. Trzebiński — .Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski"


